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Trzy opinie Rady Społeczno-Gospodarczej
Program rozwoju rolnictwa i gospodarki żywnościowej 
*  Podatek obrotowy i dochodowy *  Uzdrawianie 

gospodarki przedsiębiorstwa państwowego

Charakterystyka skanowanego obiektu
Relacja z posiedzenia Rady Społeczno -  Gospodarczej przy
Sejmie PRL, na którym jej członkowie pod kierownictwem jej
przewodniczącego Jana Szczepańskiego dyskutowali o
rządowym programie rozwoju rolnictwa i gospodarki
żywnościowej oraz propozycjami zmian w prawie
podatkowym.

Fundusze
Europejskie
Program Regionalny

Rzeczpospolita
Polska #  Śląskie. Unia Europejska

Europejski Fundusz 
Rozwoju Regionalnego



P I S M O C O D  2 J E  N N E  -  I S T N I E J E  O D

N R  134 (12336) W ' ŚRODA, 8 CZERWCA 1983 R. D Z IŚ  ST RC l

Trzy opinie Rady Społeczno-Gospodarczej
Program rozwoju rolnictwa i gospodarki żywnościowej 
*  Podatek obrotowy i dochodowy *  Uzdrawianie 

gospodarki przedsiębiorstwa państwowego
(P) (Obsługa własna). Niespełna rok mija od ukonstytuowa­

nia się Rady Społeczno-Gospodarczej przy Sejmie, a wczoraj, 
1 bm. na porządku obrad znalazły się projekty opinii, oznaczo­
ne już kolejnymi numerami: 19, 20 i 21.

W ciągu kilku miesięcy ten 
nowo utworzony organ opinio­
dawczy i doradczy przygoto­
wał dla naszego parlamentu 
18 opinii, dotyczących różnych 
aktów prawnych i przedkła­
danych przez rząd projektów 
ustaw i programów.

T ym  razem  R ada Społeezno- 
-G ospodarcza w zięła  na  w arsz ­
ta t  rządow y  p ro g ram  rozw oju  
ro ln ic tw a  i gospodarki żyw noś­
ciow ej do  1990 ro k u , a tak że  
p ro je k ty  now elizacji u staw  o 
p o d a tk u  obro tow ym  1 dochodo­
w y m  oraz  p ro je k t a k tu  p ra w ­
nego o u zd raw ian iu  gospodarki 
p rzedsięb io rstw a państw ow ego 
i  o jego upadłości.

P rzew odniczący  R ady , prof.
" J a n  Szczepanik  i. poseł n a  Sen
T ę k 'r o z p oczął d y sk u sje : "P o  każ­
dym  rządow ym  pro g ram ie  roz­
w o ju  ro ln ic tw a, ro z p a try w a n y m  
przez Sejm  w  m in ionych  la ­
tach , z ro ln ic tw em  było... go­

rzej. D latego też tera*  m ueim y 
aią dobrze p rzy p atrzy ć  p rzed ­
staw io n y m  obecnie p ropozy­
cjom . M usim y się zastanow ić, 
ja k  w y jść  z do łka  i n ie  w paść 
doń z pow rotem .

P ro f. Szczepański zapropono­
w ał, aoy w  d y sk u sji skoncen­
tro w ać  się  n a  tak ich  sp raw ach , 
jak : p rzygotow anie  zaw odow e i 
k ształcen ie  ro ln ików , technicz­
ne w yposażenie ro ln ic tw a, sys­
tem  m o ty w acy jn y , p rzechow y­
w an ie , tra n sp o rt  i han d el pło­
dam i ro lnym i.

H e n ry k  P rzygodzki, ro ln ik  * 
ciechanow skiego zaczął od te ­
go, że „ro ln icze lo b b y ” w  R a­
dzie Społeczno-G ospodarczej 
(jest w  n ie j trzy d z ie s tu  p a ru  
re p rezen tan tó w  polsk iej wsi) 
n iepokoi się o rea lizac ję  zap re ­
zen tow anego  przez rząd  p ro ­
g ram u . „Jesteśm y  p ra g m a ty k a ­
m i — pow iedział — m usim y 
w iedzieć, k to , k ied y  i za ile 
to  w szystko  co zap isane w  p ro ­
g ram ie  zrobi. N iepokój nasz 
w y n ik a  t '  b rak ó w  m a te ria ło ­
w ych. Z aplanow ane m elio racje  
może pokrzyżow ać b ra k  p a li­
w a. Itd . itd . W y korzystan ie  zie­
m i je s t skandaliczne , w  setki, 
ty siące  h e k ta ró w  idą odłogi”. 
G en era ln a  uw ag a: n iedosta tecz­
nie określone są  w  p rogram ie 
d z ia łan ia  dyscyp linu jące .

S tan is ław  S tasiak , ro ln ik  i  
w oj. w łocław skiego  I inż. ro l­
n ik  A nna N ow ak-G ocław ska z 
w oj. b ialskopodlaskiego p o ru ­
szali kw estię  opłacalności p ro ­
d u k c ji ro ln e j i re la c ji cen oraz 
kosztów . S ugerow ali — w 
zw iązku  ze w zrostem  cen środ­
ków  p ro d u k c ji i obciążeń f i­
nansow ych  — podniesienie cen 
skupu . Inż. N ow ak-G ocław ska 
przed łoży ła  w  te j sp raw ia  s ta ­
now isko: R ady G łów nej K ra jo ­
wego Z w iązku  R olników , kółek  
i o rgan izacji rolniczych, Po l­
skiego Z w iązku  Hodowców 
T rzody C hlew nej, K ra jow ego  
Zw iązku Hodow ców i P ro d u ­
centów  B ydła, Z w iązku P ro d u ­
centów  Roślin O leistych, Zw iąz­
ku  P la n ta to ró w  R oślin Okopo­
w ych, Z rzeszenia Z w iązku  Ho­
dow ców  Owiec, Hodowców 
D robnego In w e n ta rz a  i K ra jo ­
w ego Z w iązku Z rzeszenia P ro ­
ducentów  Ryb.

„C eny sk u p u  trzeb a  podw yż­
szyć o 22 proc. — stw ierdziła

j — Z aproponow ane re lac je  ren  
‘ sk upu  p row adzą do pogorszenia 
| opłacalności p ro d u k c ji” ,

S tan is iaw  Bęeal, ro ln ik  * woj. 
zam ojskiego zaczął od k sz ta łce­
n ia  ro ln ików . „ Ja k  m łody  chło­
pak zdolny, to  m u  aię m ów i: 
szkoda ciebie n a  w ieś, m asz do­
b rą  g łow ę”. Tym czasem  n a  w si 
pow inni być m łodzi, św ia tli lu ­
dzie. M ów ił też o doradztw ie  

i na  wsi. „R oln ik  będzie szukał 
d o radztw a u tych , k tó rzy  nie 
ty lk o  w teo rii, ale p rak ty ce  
d a ją  w zór dobrego gospodaro­
w a n ia ” .

W iele godzin toczyła się dys­
k u s ja  w okół rządow ego p ro g ra ­
m u rozw oju  ro ln ic tw a i gospo­
d a rk i żyw nościow ej. P ad a ły  
różne opinie. Jed n i m ów ili że 
p ro g ram  ten  jest re a ln y , do­
stosow any do obecnych m ożli­
wości, in n i — że n ierea ln y . Je d - 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. *
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ni oceniali go jako  k om plek ­
sowy, d ru d zy  zarzucali b ra k  
kom pleksow ości. Jed n i w y ty ­
k a li ogólnikow ość, d rudzy  k ry ­
ty k o w ali n iek tó re  szczegóły. Ja k

potem  w  k ró tk im  resum e po­
w iedzia ł w icem in. ro ln ic tw a  i 
gospodarki żyw nościow ej, Zdzi­
sław  G rochow ski — zarzuca 
nam  się z jednej stro n y  b rak  
w yobraźn i, z d ru g ie j — zbytn i 
optym izm .

Co do jednego wszyscy byli 
zgodni. Z daniem  R ady Społecz­
no-G ospodarczej przy  Sejm ie — 
gospodarka ro lna  w ym aga s ta ­
b ilnych  w aru n k ó w  d la  in te n ­
syw nego rozw oju  w arsz ta tu  
produkcyjnego , w ym aga tez 
w łaściw ości s tru k tu ry  ag rarn e j 
oraz opłacalności produkcji. 
C złonkow ie rad y  by li rów nież 
jednom yślni, s tw ierdza jąc , że 
zap rezen tow any  przez rząd  p ro ­
g ram  w ym aga k o n k re tyzac ji 
zadań, określen ia  dróg i środ­
ków  n iezbędnych d la  realizacji 
zam ierzeń.

Dziś R ada Społeczno-Gospo­
darcza  uchw ali ostateczny tek s t 
sw ojej opinii w  te j sp raw ie.

K o le jnym  rozpoczętym  wczo­
ra j, a k o n ty n u o w an y m  w  dniu  
dzisiejszym  tem a tem  są propo­
zycje zm ian podatków : obroto- 
tow ego i dochodowego. W stęp­
n y  p ro jek t opinii, p rzed staw io ­
ny  radzie  przez zespół, k tó re ­
m u przew odniczył Je rz y  Sablik , 
spo tka ł się z częściowo k ry ty cz ­
na oceną w icem in. finansów , 
Józefa  G ab jana . A czkolw iek na 
w stęp ie  w icem in is te r zaznaczył, 
że jego rolą. jak o  u rzęd n ik a  
skarbow ego, jes t jedyn ie  złoże­
n ie  w y jaśn ień , a n ie negocjo­
w anie  z radą.

R ów nież bez ap ro b atv  odniósł 
się do zap rezen tow anych  przez 
Eugeniusza Tkocza uw ag  C en­
tra ln eg o  Z w iązku Rzem iosła.

Dziś — dalszy  ciąg obrad.
RYSZARDA KAZIMIERSKA


